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Miejsce i czas wydarzeń Godziszów, współczesność

Słowa kluczowe projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska, pszczelarstwo,
pasieka Czesława Króla w Godziszowie, praca pszczelarza,
praca w pasiece

 
Zeszły rok był nietypowy
Zeszły rok był trochę nietypowy, bo w cieniu było trzydzieści siedem stopni. To było
niespotykane. Były silne, dobre pszczoły, a we wrześniu zaczęły ginąć. Nietypowy
okres, bo wtedy pszczół jest zawsze dużo. Na zimę zostawia się silną pszczołę, zimą
nieraz giną, ale że we wrześniu, to było przedziwne. Mnie, jako doświadczonemu
pszczelarzowi, wydaje się, że pszczoły się przegrzewały i że czerw się zaparzał w
ulach.  I  potem dużo pszczół  padało.  Bo niektórzy twierdzą,  że spowodowała to
warroza. Ale warroza w tak szybkim czasie nie zlikwidowałaby pszczół. Nie wszyscy
się przyznają do strat. Mam do czynienia z różnymi ludźmi. Niektórzy mówią, że z
trzydziestu  rodzin  zostało  im siedem.  U mnie  zginęła  blisko  połowa.  Takie  coś
spotkało mnie w zeszłym roku.
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